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DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI. 


VIL BUŁETYN 


NOWOŚCI POLITYCZNYCH. 

ROSSYA. Teatr Woyny w Europie. Gazeta powszechna 
niemiecka, oglasza trzy następujące nowości od armii nad 
Dunajem: *L. że z woyska zostającego na zimowych leżach 
w Bukareście i okolicach, trzy polki dostaly rozkaz wyru- 
szenia do Warny, ponieważ Omer Vrione pokazuje ochotę 
opanowania jey napowrót; — H. że zapewniają, jakoby Turcy 
przeszli pod Syliseyą za Dunay, itrzy wsie spalili; — HI. że 
według listów z Fokszan w pierwszych dniach grudnia, ogro- 
mne spadły tam śniegi i wiele ludzi zatopily, czyli zasy- 
paly. (*) 

Teatr Woyny w Azyt. Wiadomości urzędowe z Tyflis do 
9 Grudnia dochodzące, zawierają co następuje: "Gdy jene- 


() Pierwszą i drugą wiadomość, śmiało do brukowych poli- 
czyć można: ale też zało Irzecia, może bydź jedną z 
nayprawdziwszych , jakie Gazela powszechna kiedykolwiek 
ogłosić mogla; bo wiemy z doświadczenia, że się w zi- 


anie bez śniegu nie obeydzie. 
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ral hrabia Paszkiewicz nznal za rzecz przyzwoitą, większą 
część woysk w krainie Choć pod rozkazami jenerala majora 
Pankratiewa stojących, obrócić przeciw Turkom: rozkazał 
przeto rzeczonemu jeneralowi udać się do paszaliku Baja- 
zet, dla wzmocnienia zostajacego tam oddzialu. = Dnia 23 
Listopada jenerał Paukratiew przybył do Pajazetu i obiął 
dowództwo na lewem skrzydle czynnych wovsk. Sprowadze- 
nie świeżych posiikow, skłoniło turków do cofnienia się 
przed naszem wojskiem do Muss i Krzerum ;— skąd dla 
przybierających mrozów, jak się dziś dowiadujemy, roz- 
chodzą się na zimowe kwatery, 

TURCYA. (Z Belgradu 20 Grudnia.) W tych dniach 
przejechał tędy P. Jaubert agent fraucuzki do Konstantyno- 
pola. Basza tuteyszy kazał mu natychmiast dostawić koni, 
i mial od niego dowiedzieć się, że jedzie znowem zaprosze- 
niem Porty do nkladów. — (Jnne szczegóły tey wiadomo- 
ści, nic podobnego do prawdy niezawieraj +.) 

Listy pod d. 20 Grudnia od granicŃerwii donoszą, że tam 
z obawą oczekują otwarcia przyszley kampanii:— że Porta 
przymuszoną jest podwajać swe uzbrojenia, gdyż Rossva 
zapewne jeszcze licznicysze, sprowadzi teraz zastępy, — i że 
nakoniec Serwijanie, na przypadek przeniesienia się teatru 
woyny na ich ziemię, w nader przykrem bydź mogą poloże- 
niu, gdyż im natenczas wypadnie, z jedną lub drugą stroną 
się połączyć. (G. B.) 

(Z Konstantynopola 28 Listopada.) Ciągle tu pracuja 
nad obwarowaniem stolicy, i lubo nikogo z obeych niedo- 
puszczają blisko robót, wnosić aioli można, Że te na wielką 
skalę zakrojono. 

Gazeta hamburska, donosi z tamtad pod d. 29 Listopa- 
da co następuje : »Wszelha nadzieja pojednania się zniknę- 
ła! Propozycye zawieszenia broni,-- emancypacyi Greków, 
nawet pod warunkami zależności; nie niezdoła zmiękczyć 
dumy sułtana, którego hasłem jest: »IWszyszko, albo nie! 
©) Oddałcie traucuzów z Morei,-- oddałcie Capodistrię - 


(*) Wiadomo z dziejów ludzkich, że ln piękne przysłowie, 
do pewnego czasu tylko Irwać zwykło, ile, Ie 
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wydagcie ni głowy Buniowniczych niewolicków przeciwko wy- 
sokiey Porcie; w lenczas dopiero zodaczę, czyli mi się po- 
doba uczynić h nicą jahie wiiosierdzie. » (**) 

AMERYK (Z Nawego Jorku 8 Grudnia.) Poselstwo 
prezydenta A aea e stanów północacy Ameryki do Se- 
natu iłzby veprezentaniów, fym jest ważnieysze, że zdaje 
się bydź ostainióm. Ńzezęśliwy jego wspólubiegacz jeneral 
Jackson z calą swoją rodziną przybył już z Tennessce do 
Viladelfii, dla obięcia zaraz urzedu po P. Adams, które w 
dniu 4 Marca M329s. następuje. — Poselstwo to, już pod 
dniem 2 Grudsia w Wassiegtonie Menatowi i Izbie podane 
zostało, w którem aotychczasowy Prezydent zdaje sprawę 
z swych czynów, w sposobie godnyin naczelnika kraju, i ma- 
laje zewnętrzny i wewnętrzny stan położenia Stanów Zje- 
dnoczonych. Wedle tego obszernego pisma, dochody pań- 
stwa wynosiły w ostatnim roku 29,090,090 dellarów, z któ- 
rych przeszio 13 milijonów ua spłacenie dlugu narodowego o- 
brócone zastali. 

ANGLIA (Z Londynu 27 Grudnia.) Wszystkie nadzie- 
je, tak meceno juź upowszechnione, względem przywiedze- 
nia do skutku, emancypacyi katolików irlandzkich, są bar- 
dziey czczćm marzeniem, niż podobieństwem do prawdy. 

(30 Grudnia.) XNięże Polignac posel francuzki przy tu- 
teyszym dworze, przybył tu dziś z Paryża. — Protestanci 
dublińscy, przyjaciełe emarcypaczi, nieprzestają tam jeszcze 
naradzać się, nad środkami poparcia jey w następującym 
parlamencie. 

Od 13 Grad. 1327 do 13 Grad. 1823 nrodziło się w Londy- 
nie 206545, a umarlo 21709 ludzi; naysiarszy z liczby osta- 
tnich mial 107 Jat. — Okręt linizowy z4sećedkie odpłynął o- 
negdy z oddziałem woyska do Gibraltaru. 

FRANCYA. (Z Paryża I Stycznia 1829.) Gazeta codzien- 


` 


na sroży się niezmiernie przeciwka femu, że na zaplace- 


nie 10,000 fr. kary przez poeię Beranger, czynią teraz w 


(*) Szkoda, Że gazeta hamsursta nieprzyeodzi nam źrodiu , 
z którego tę hucznę deńlarucyą wyczerpała. 
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Paryżu składkę, i mówi między innemi, że (zm sposobem 
wyrok przeciwko am i powiaion bj} bydź w tych wyra- 
zach napisany: *Skuzujeny P. Beranger, aa dziewieć mie- 
sięcy więzienia, a naród na zapłacenie za niego 10,090 fran- 
ków kary ina koszta sądowe.” 

Ogólna summa indemnizacyi dla emigrantów, wynosi w 
kapitale 742,141,007 franków.-- w czynszach zaś 22,251,117. 

HISZPANIA. (Z Paryża L Słyczała.) Listy z różnych 
części tego państwa, jednomyślnie prawie donoszą: że od 
czasu jak z tamiad wyszły woyska fraucuzkie, liczba zbro- 
dniarzy codziennie się powiększa — Kradzieże i rabunki 
do tegu stopnia w okolicach samego Mladrytn doszly, że o 
100 Kioo za miasto, niebezpieczno jest odklalić się samo- 
tnie. — Mówią, że wysłany z Madrytu do Barcellony go- 
niec, w sam czas tam przybył, dia PALEC od śmierci 
kilkunastu nieszczęśliwych, osadzonych j2% na stracenie, przez 
krwawy frybunał jenerala Espagna. Król n zeżwo- 
lié na dalszy rozlew krwi, 

PORTUGALIA. (Z Londynu 27 Grudnia) Na dzisiey- 
szcy gieldzie, rozeszla się pogloska, przez jakiegoś szłachci- 
ca hiszpańskiego przywieziona: że Don Miguel nieżyje, i 
że jeszcze w dnin 5 Grudnia nabalsamowany został. — (Zda- 
je się z poprzednich doniesień, że la wiadomość jest zmysloną.) 
— Uurzymują (u, że cesarz D. Pedro żąda usilnie pomocy 
Anglii przeciwko swemu daia a gdyby ta odmówioną mu 
byla, miał wyraźnie oświadczyć, że się polączy z Francją. 
Na czóm Anglia wieledy mogla stracic, pod wzgledem slos 
sunków handlowych.) 

(Z Lizbony 17 Grudnia.) Buletyny o stanie choroby D. 
Miguela, brzmia ciągłe jednakowo. — Z Hio Janeiro, nade- 
szły tu depesze, o których ważności ztąd wnoszą, że mia- 
ty wielkio wrażenie uczynić na starey królowey. Zdaje się ona 
bydź niezmiernie pomieszaną. — Nędza jaka tu panuje i 
niedostatek skarbu, trudne są do opisania. Ostatnią razg 
musiano się posunąć, aż do naruszenia skarbców kościel- 
nych; — jest to zdarzenie, (jeśli prawdziwe,) niesłychane 
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w tym kraju. — Zaburzenia na prowineyach trwają ciągle, 
o których nawet już i gazeta rządowa niezamilcza. 

Tey chwili wyszedł rozkaz do uwiezienia wszystkich of- 
ficerów, niezostającjch w ezynney służbie, z obawy. aže- 
by się z powstańcami D. Pedra niezlączyli. — Niedawno 
tysiące exemplarzy odezwy do narodu portugalskiego prze- 
ciw D. Miguelowi nadesłanty tu morzem, rozpuszczono, mi- 
mo naystaranniejszą czuyność policji, Odezwa ta dostala 


sie nawet do koszar — (Jaune wiadomosci, lardziey podo- 
lue do brukowych niż do zasługujących na wiarę, opuszcza” 
my.) 


PS. Goniec francuzki, tak donosi pod d. 26 Grund. z Londy- 
nu, o Śmierci D. Miguela: "Biega tu następujący wyjątek 
z listu znakomitego hiszpana, tey osnowy:* *Don Miguel 
nabałsamowany został d,* b. m. ( Grudnia.) Pomiędzy o- 
sobami, które do tey czynności należaly ,-- było dwóch za- 
konników, z których jednego potem uwięziono, za to, iż 
powiedział: że D. Miguel nie żyje.— Uwięziono również kil- 
ku szylwachów za opowiadanie: że cos nadzwyczaynego slu 
lo się na zamku w dnie tym. 


RYS 


CHARAKTERU I NARODOW OŚCI TURKÓW. 


Beanjour konsul francuzki, który przez dziesięć lat po 
różnych mieyscach państwa otfoniańskiego , mial do czynie- 
nia z turkami, maluje nam charakter i narodowość ich, zgo- 
dnie z wszelką rzeczywistością. — Dwa tylko bodźce, są 
sprężynami władającemi turkiem wedle upodobania: chei- 
wosć i bojaźń. Pierwsza atoli jest tam tylko pólwiadna, — 
bo własność pod rządem tak barbarzyńskin, nie wiele ma 
powabu. — Glówną przeto sprężyną jest bojaźń, którą się 
utrzymuje cala potega państwa otuomańskiego względem 
swoich poddanych, i przez którą na wzajem, sama ulega'nie- 
raz, nawet Aaprysom ueywilizowaney Europy.— Proś, blagay, 
i przeplacay, do niczego nieprzyjdziesz z Turkiem; — ale 
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tylko pokaż mu kiy, wszystko dla ciebie uczyni, — Sun 
sultan, nie wiele jest w tey mierze wyższym nad swoich 
poddanych. — Kto dlugi czas w Konstantynopolu zamiesz- 
kal, — ten wić, Że od dywanu ric otrzymać nieniożna, jak 
tylko przez gwaltownośc— Kto tylko mial kiedy z Furkiem 
do czybienia, temu naylepicy wiadomo, że nie niemasz nic- 
bezpiecznieyszego, jak mu w najmnieyszey rzeczy pofol- 
gować, — 

Gdy bowiem Turcy przyzwyczaili sie sami, wszystko od 
słabszych nabywać przemocą i gwajtem: — przeto umiar- 
kowanie lub lagodność wzgłędem siebie okazaną, biorą za 
maske bezsilności, i uleganie sobie, odplacają pogardą. — 
Nayuprzeymieysze obeyście, nagradzają uporem i grubijań- 
stwen. — 

Biorąc na szalę bezstronności, niektóre przyznawane 
turkom przymioty, z ich wadami:— ostatnie pod wszelkim 
względem przeważą. Okrucieństwo, — dzikie lekce waże- 
nie ludzi, nienależących do swey wiary; — jest obrzydliwą 
cechą Turka. 

Coby powiedzieli niektórzy europeysey zagorzali stron- 
nicy wspanialomyślności tureckicy, o owym wezyrze, zwa- 
nym Kék- basza to jest dusiciel? który naywiększą znaydo- 
wał w tóm przyjemność, kiedy mógł kazać kogo udusić, w 
swéy zwykle obecności!... — o owym Bekir-baszy! który 
gdy jakiego nieszczęśliwego skazał na śmierć, z daleka wo- 
ial na jego kaiów: * Wyprowadžcie no lego RZE i daycie 
smu lam dobrą naukę!» — Nauka tą bywała śmierć, — 
w nayokrutnieyszym pod ten czas zwykle zadawana spo- 
sobie... 

Ku O: a, wszystkich tych którzy na jego niela- 
skę zaslużyli, mial niezmierną przyjemność kazać wrzucać 
do studni. — Hati- basza, gubernator jednćy z prowincji 
Turcji europeyskićy, za Selima MI., mial zwyczay obiado- 
wać na wieży swego palacn; i pospolicie w iey porze, dzia- 
ły się na przeciw jego okien różne podobne igrzyska..... 
glaszczące dzikość tego potworu! — 
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Naylepszym atoli bedzie obrazem obojętney srogości (nr= 
ków, następujące, niebardzo dawne zdarzenie. — Basza Wid- 
dynu Hafiz Ali, pokonawszy raz buntowniczych machonie- 
tanów swego okręgu, kazal im głowy poucinać, jak za 
zwyczay, bez wszelkiego obrzędn, i zapakować do w orków, 
aby je razem z listem donoszącym, 0 łóm naywiększóm w 
swiecie zmyciczłwie! (*) dla przyswojenia bram przybytku 


szczęśliwości, Padiszachowi przesłać, — Tymczasem se- 
kretarz baszy, przez nieuwagę, zamiast 100 położył 140 
glów w rapporcie; — i trzeba bylo koniecznie na nowo 


wszystko odpisywać, a tu juź (atarowie czekali przed pa- 
łacem na expedycyą. Co robić w takim razie, żeby ich diu- 
żey nie zatrzymać?! — Co tu prędzey da się ułatwić: czy na 
nowo przepisanie obszernego rapporiu, czy dlopelnienie liez- 
by głów wyrażonćy! — Pokazalo się, że prędzey drugie, jak 
pierwsze, uskulecznione bydź może. Natychmiast przeto 
basza, wyprawił kiłku officerów na polowanie po mieście; 
jakoż niebawem zlapano czterdziestu rajasów, (chrześcijan), 
przyprowadzono na dziedzieniec pałacu, — i wystawiwszy 
im calą dielkość ich przeznaczenia, że przez ich śmierć, ba- 
sza uniknie nagany od Padyszacha za omyłkę, w liście po- 
pelniona; kazano im poucinać glowy i połączyć z bunto- 
wniczemi: (**) poczem expedycya ruszyla w galop, wśród ra- 
dosnych okrzyków i uwielbich nieporównancy mocy dowei- 
pu, jakiego basza w tak krytgcznćy chwili dał dowód!..« 
Turcya jest wiełkiem państwem, ale ićy posiadlości w 
trzech częściach ziemi rozproszone zostają, a z tąd woyskajćy, 
złożone są z nieżliczonćy mieszaniny narodów. — Świadek 
naoczny doktor Witmann, który w latach 1800 i 1801 to- 
warzyszył woyskom tureckim w Syryi i Egipcie, taki nam 
ich rys podal: — * W woysku tureckićm znaydziesz twarze 
rozmaitych kolorów, czarne, miedziane, oliwkowate, żólie 
i biale. — Taż sama uderzy cię rozmaitość rysów ich obli- 


() Bo niechay co cheq mówia nast szanowniortentaliści, lecz lo 
pewna: że (mey zawsze przy opisaniu naymniejszego 
zwycięziwa, wszysiko biorą na skalę olbrzymią, P. R. 
Rizos Hisloire de la Grece 1828. 
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cza i nadzwyczayna niejelnakowość wzrosta i postaci. — 
Liczba wóysk ZMIANE, zawsze jest przez nich w sty- 
lu wschodnim, to jest z naywiększą przesadą opisywana. — 
Zapytasz sie naprzyklad turka, od kiikatysięcz nego oddzia- 

łn: Jak wiele was tu bydź możeć — Paz ci z uniesieniem 
odpowie: * Tyle co gwiazd na niebie! lud ziarnek piasku na 
» pustyni. ” Prócz tego za armiją turecką, włoką się groma- 
d nieużytecznóy choloty. 

Na każde 20,0%) woyska, Śmiało jedne polowe żolnie- 

rzy, a dhugi markietanów, ciurów, slug, dozorców it. p. 
naliczyć można, Każdy bowiem basza. aga, i wszelki z reszta do- 
wódzca , jest ciągle mnóstwóm takich próź niaków otaczony: 
ponieważ z tad jedy nie sądzą o znaczeniu i wielkości jego. 
Choragwie w woysku iureckióm, Są podobnież niezmiernie 
liczne; każdy naczelny wódz, nia swoją osobna choragiew, 
podobnie ka zda kompania, chociażby się z 3) ludzi sklada- 
Ja, posiada maly choragiewke; i derwisze towarzysza - 
cy woysku, majin także poświęcane chorągwie, Turcy sa 
tego mniemania, że ta mnogość chorągwi nietylko przydaje 
ozdoby i wielkości ich woysku, ale nadto , tznca postrach 
w szeregi niebrzyjacielskie. — 

Ww ogólności jeśli się komu zdarzy czytać o woysku tu- 
rockióm, zwlaszcza w gazetach niemieckich. sto, dwakroć, 
lub trzykroć stutysięcznóm; niechay zaraz uczy ni następują, = 
cy obrachunek, daymy na to z naywyższóy 

BARK  o0DBa0 0 0 300,000 

Na prz zesadę w liczenin, niech 

odirąci naymniéy 483/100 
zacem Caa 10 saga, Gal AdEGNO 


pozostanie 130,000. 
Od tey zas sammy, na ciurów, 
markietanów, i inaseh niepotrzeb- 
nyeh e A AN obozowych, nay- 
muióy 114/100. Zatien 774 77 40 68,540 


Pozostanie istotna, i naybar- 
dzicy do prawdy zbliżona liczba 
wayskaę Fassa -2 dona a a 
Rzeczą bowiem jest niezawodną, e W liczeniu przesą- 
dzają naywięcey mieszkańcy wschodu, równie jak wszyscy 
ci, którzy w Konstantynopolu uczą się arytmetyki. 
P — om 


TEATR NARODOWY. 
At. Jutro melodrama: I7łeza Studnia. Ą 


DzuNNii ten wychodzi, co Wtorek, Czwartek i Sobotę e god: 6 w wieczót 
w drukarni braci Głeszkowskich. Prenumerata kwartalna Sv. 9. w nlicysch; 
pojedynczy numer gr. 10, w królestwie polskićm z pocztą Zip. M. 


